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N" 40.

W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te rs b u rg  22 m a rca .

Goniec, p rz y b y ły  w czora j p rz y w ió z ł w iad o ­
mości z K o ns tan tyn op o la , dochodzące do 7 (19) 
marca,

W  czasie tym  D yw an  o c z e k iw U  jeszcze od­
pow ied z i M ehem eta-M .lego  na uczynione mu pro* 
pozycye.

Ib rah im -P asza  zawsze zostaw ał w  A iu ta * 
h i  a z g łó w n y m  ko rpusem  a rm ii. N ie k tó re  od­
d z ia ły  zaym ow a ły  różne punkta , z jedney strony, 
w  k ie ru n k u  ^ lid in -G o u z e l- IJ is s n r  i  M agnezją  na 
drodze do S m y rn y ; z d ru g ie y , k u  B ru s s ie  i  K a j*  
s a r i i  w  K appadocy i-

Z upe łna  spokoynośó ciąg le panow ała w  K o n ­
stan tynopo lu .—  Eskadra K o n tr -A d m ira ła  Ł a z a re - 
w a  b y ła  na k o tw ic y  w  p rzys tan i B u ju g d e rs h ie y . 
D . l  ( i 3) marca, S eraskier Chor rew -P asza  dawał, 
na cześć Je ne ra ł -P o ruczn ika  M u ra w je w a , w ie lk i  
obiad, na k tó ry  b y li  także zaproszeni P . K o n tr -  
A d m ira ł Ł a z a re w  i  P. B u te n ie w , M in is te r  Ros- 
syysk i. Seraskier w n ió s ł toast J. C. M . w  w y ­
razach następujących i  ,,Za zd row ie  C e s a r z a  N i-  
, , k o ł a  j a , szczerego i  wspaniałego P rzy jac ie la  S u ł- 
„tan a  M ahm uda.“

S t.-P e te rsb u rg  d n ia  24 m a rca .
A r t y k u ł  datow any d. 3 marca o g ło s ił juz 

pos tanow ien ie , uczyn ione  za spoiną zgodą m ię ­
dzy Poselstw em  R ossyyskićm  a P o rłą  O ttom ań- 
ską, założenia w  Sizopolu  s tacyi eskadry , będą- 
cey pod dow ództw em  K o n tr -A d m ira ła  Ł a z a re * 
w a. S r z odek ten  sku tk ie m  b y ł  pom yślney zm ia­
n y , zaszłey w  stanie rźeczy w  K onstan tynopo lu , 
przed p rzyb yc ie m  tey  eskadry. W  rzeczy samey, 
w oysko eg ip tsk ie  postęp sw óy s trzym a ło  i  wszy­
stko zdawało się o b iecyw ać  b lis k ą  zgodę.

W szys tko , w  a rty k u le  3 m arca w ta k i spo* 
sób doniesione pub liczności, dz iw aczn ie  p rze isto- 
ęzonem zostało przez różne d z ie n n ik i francuzkie» 
P rzyp isu ją  one postanow ienie względem  eskadry 
Gesarskiey zabiegom A d m ira ła  Boussin , Ambassa- 
dora F ra n c y i, u  P o r ty , za jego p rzyb yc ie m  do K o n ­
stantynopola.

T a k ie  doniesienie, hiezgadzające щ  b ynay- 
m n iey  ze stosunkam i, zachodzącemi pom iędzy Ros- 
syą a F ra n cyą , wymaga sprostow ania.

O tóż fakt:a tak ie , jak ie  w  rzeczy samey b y ły .
D . 21 styczn ia  (2 lutego) P o rta , zatrwożona 

postępem Ib rah im a-B aszy  ku  B ru s s ie  , udała się 
do M in is tra  Rossyyskiego przez notę urzędową, 
prosząc C e s a r z a  nie ty lk o  pom ocy m orskiey, ale  
jeszcze p o s ia n ia  jednoczasow ie  woysk lądow ychk

25 stycznia \6  lu tego) Jene ra ł-P o ruczn ik  M u ­
ra w  je  w  p rz y b y ł do K onstan tynopola . Tegoż dn ia  
P o rta  o trzym a ła  doniesienie, że Ib ra h im  z a trz y ­
m a ł się лѵ R iu ta h ia .

W ra ż e n ie , ja k ie  ta w iadom ość sp ra w iła  w  
D yw a n ie , okazała się na p ierw szey ko n fe re n cy i, 
na k tó re y  Jenera ł M u ra w je w  u w ia d o m ił o w y ­
padku  swego poselstwa. Na te y  k o n fe re n c ji,  k tó ­
ra  się o db y ła  27 stycznia (8 lu tego), R e is -E tfe n d i 
w n ió s ł zapytanie : „a z a li w  obecnym  stanie rzeczy, 
„n ie  ta k  niebezpiecznym  dla P o r ty , n ie  b y ło b y  
„stosowną p ros ić  o co fn ien ie  ty c h  p o s iłk ó w , o 
„k tó re  przed k i lk ą  dn iam i p ro s iła , w idząc się b li-  
„s k ie m  zagrożoną n iebezpieczeństwem .66

P . B u te n ie w  odp ow ied z ia ł, ze sam ty lk o  Su łtan  
może o tem sądzić, c z y lib y  w ypada ło  cofnąć śrzod- 
k i  ocalenia, 0 k tó re  n ie  dawno z taką nsilnością 
proszono; u c z y n ił też uwagę , że tru d n o  b y ło b y  
eofnąć p rz y b y c ie  eskadry, jeże li ty lk o  już w y p ły ­

nęła z Sewastopola  , jak  ze w szystkiego w nosić  
wypada; ale może by  się zdało, spotkaw szy ją na 
m orzu, uw iadom ić, ażeby weszła do za tok i B u r~  
gaskiey , zkądby z ła tw ością  mogła p rzyb yd ź  w e­
zwana ku  pom ocy s to lic y  w  p rzyp a d ku , je ż e lib y  
okoliczności w ym aga ły  jeszcze jey obecności. P ro ­
s i ł  razem Reis E ffendego, ażeby te żądania, k tó ­
re  teraz względem  odw ołan ia  naszey eskadry w y *  
n u rz y ł, u d z ie li ł mu na p iś m ie ; w  tym że czasie p ro ­
s i ł  tegoż M in is tra , o w yznaczenie pod rozkazy 
Poselstwa Cesarskiego, s ta tku  parowego albo le k ­
k iego  , d la  w ys łan ia  na spotkanie naszey f lo t ty .

S ku tk iem  tey rozm ow y, i  na fo rm a lne  żą­
danie P. B u te n ie w a , R e is -E ffe n d i p rzes ła ł 5 (17) 
lu tego M em oran d um , w  k tó rem  jest opisane po­
wyższe życzenie, oświadczone przez M in is tra  O t-  
tomańskiego na ko n fe re n cy i d. 27 styczn ia  (8) lu ­
tego.

D okum en t ten tak jest w ie lk ie y  w a g i,iż  p o w i­
n ien  bydź dos łow n ie  ogłoszony, ró w n ie  z odpow ie­
dzią  P. B u te n ie w a  , daną R e is-E ffendem ti i  tegoż 
dn ia  5 (17) lu tego  przesłaną.

Połączenie ty c h  w iadomości dostateeznem bę­
dzie dla p rzyw ioce n ia  rzete lności fa k tó w ; w yp a ­
da ztąd;

Ze obecność eskadry Gesarskiey na B osfo -  
rze  n ie  b y ła  sądzona w ięcey potrzebną w  c h w i­
l i ,  k ie d y  n iebezp ieczeństw a , k tó re  g ro z iły  s to li­
cy , zdaw ały się bydź oddalonem i, m ianow ic ie  od­
tąd, jak arm ia  E g ip tska  s trzym ała  swe postępy, 
w ypadek  ten P orta  fo rm a ln ie  przyznaje na leżnym  
w p ływ o w i zb$w iennych  chęci C e s a r z a  J e g o m o ś c i ;

Ze M in is te r  R ossyysk i, przew odniczony u* 
czuciem ewych pow inności,prze w id z ia ł w o lęJ .C .M ., 
dogadzając bez ociągania się życzeniom  Sułtana, i  
ze, w  tem przekonan iu , p ie rw szym  on b y ł w  po­
dan iu  M in is tro w i O ttom arisk iem u, ażeby eskadra 
Rossyyska weszła do za toki Burgaskiey, żeby mo­
gła z łatwością  p rzyb ydź  k u  pom ocy s to lic y , je ­
że lib y  bezpieczeństwo je y  mogło bydź jeszcze za* 
grożonem;

Ze te tłum aczenia  się pom iędzy Posłem  Ros* 
Syyskim, a R e is -E ffen d im , zachodz iły  d . 2n s tycz­
n ia  (8) lutego, gdy tymczasem A d m ira ł Boussin^ 
p rzybyw szy  do Konstan tynopo la  d. 5 (17) lu tego , 
p ierwszą rozm owę z M in is tre m  O ttom ańskim  m ia ł 
dop ie ro  7 (19) lutego;

Ze to P . B u te n ie w  1 27 stycznia (8) lu tego 
p ro s ił P o r t y , ażeby do rozrządzenia poselstwa 
Cesarskiego dano le k k i  Statek , d la  w ys łan ia  na 
spotkanie naszey eskadry, a n ie Ambassador F ra n ­
c y i,  o k tó ry m  pewne d z ie n n ik i fa łszyw ie  rozn io ­
s ły , jakoby żądał i  o trzym a ł to  w ysłan ie ;

N a k o n ie c , że m yś l proszenia o strzym anie  
p rzybyc ia  eskadry Gesarskiey przed w eyśc iem  
jey  na B o s fo r , i  kaźanie stanąć jey  w  zatoce B u r ­
gaskiey , b y ła  postanow iona , ta k ,  że A d m ira ł 
Boussin  nie m ia ł po trzeby użyc ia  do tego naym n iey - 
szego starania; ani p rzesyłan ia  P o rc ie  n aym n ie y - 
szey pogróżki; a to  z p rzyczyn y  cale p rostey, że 
to rozporządzenie dob row o ln ie  podane zostało przez 
M in is tra  Rossyyskiego, dz iew ięc ią  dn iam i p rzed  
p rzyb yc ie m  Ambassadora F ra n c y i.

Nowe przeznaczenie, k tó re  nasza eskadra o - 
debra ła  , b y ło  także podane przez oświadczenie 
P. B u te n ie w a  na k o n fe re n c y i 27 styczn ia  (8) l u ­
tego; tak w ięc te ii M in is te r  n ie  w aha ł się a n i 
c h w i l i  nad w ybo rem , co ma p rzedsięw ziąć, k ie ­
d y  nasza dyw izya  morska zarzuciła  ko tw icę  przed 
B u ju g d e re  o po ranku  d. 8 (20) lu tego. Pośpie­
s z y ł on natychm iast s tw ie rd z ić  nanow o , co b y ł 
p o w ie d z ia ł 27 styczn ia: „ I ż  sądził pow innością  aa-



„dość u czyn ić  -żądaniom J. W . ,  zgadzając się na 
„to *  ażeby eskadra Cesarska założyła stacyą swą 
„ w  zatoce B urgaekiey do otrzym ania  dalszych roz­
k a z ó w  J. C. M . ‘<

W  ta k ito  sposób Poseł Rossyyski tłu m a czy ł 
się M u sz ir-A ch m e to w i Paszy, Jene ra ł-A d ju tan to - 
w i  J. W , i  Sęraakie row i C ho s re w -P a sz j, xv cza­
sie odw iedzin , z k tó re m i oba yc i radcy ta yn i S u ł­
tana, b y li  u naszego M in is tra  xv dniu  8 (20) i 10 
(22) lutego. O trz y m a ł od n ich  nawzajem ośw iad­
czenie uroczyste, iż  spodziewając się zupe łn ie , ze 
irite ressa  E g ip tu  zakończą się ugod liw ie  i  bez no- 
we go p o w ik ła n ia , S u łta n  zostaje we wszystkich  
p rz yp a d ka ch  po lega jącym  na w spania łey pomo­
cy  C e s a r z a .

W  tym że czasie, Ambassador F rancy i, chcąc 
ze swojey s trony przekonać P o rtę  o tro s k liw o ­
ści swojego Rządu dla dobra J, VY., podjął się na­
legania u Baszy E g ip tu , względem przyjęcia w a ­
ru n k ó w  poko ju , podanych przez J. W . Jeżeli ten 
k ro k  będzie m ia ł pom yślny skutek, Gabinet Ce­
sarski p ie rw szym  będzie do poklaskiw ania z szcze­
rością, gdyż w ypadek len odpow ie zupełn ie chę­
ciom , k tó re  d y k to w a ły , i  poselstwo Jenera ła-Po­
ruczn ika  M u ra w je w a  do A le x a n d ry i,  i  w ys łan ie  
eskadry do Konstan tynopo la .

A le , dopók i Basza E g ip tsk i n ie podda się wa­
run kom , jemu założonym , i dopóki nie spełni ich  
bez w y k rę tó w , roztropność wymaga nie ufać szcze­
rośc i ob ie tn ic  M eh em eta -A le  go . Go tę ostrożność 
czyn i tym  potrzebnieyszą , co nas u tw ie rdza  w 
tem  przekonaniu, jest to  w łaśn ie  św ieży k ro k  I -  
b ra h im a , k tó ry  , łam iąc  w łasne przyrzeczenia i  
w yra źn ie  p rzec iw  obietn icom , danym Jenera łow i 
P o ruczn iko w i M u ra w je w u , o śm ie lił się na nowo 
rozciągać wojenne swe d z ia łan ia , z rzuc ić  w ła ­
dze O tm narisk ie  w  S m y rn ie , i  opanować miasto 
M a g n e z ją  iB a lik e s e r .  N adto , gdy arm ia egiptska 

rzyb ie ra  postać, coraz w ięcey zagrażającą dla spo- 
oyności s to licy  Państwa Ottomańskiego, M ehm et- 

A l i  tymczasem czynnie pośpiesza swe przysposo­
b ien ia  do w o yn y , i  gotuje w ys łać  nowe p o s iłk i I -  
b ra h irn o w i.

Te w iadom ości xvzbudziły żywTą niespokoy- 
ność P o rty , i  s p ra w iły , że tym  xvięcey ważności 
p rzyw iązu je  do obecności naszey eskadry.

Za o trzym aniem  ty c h  w iadomości, które tu  
doszły 8  (2 0 )  inarca, C e s a r z  w y s ła ł do Jenera ł- 
G uberna lo ra  No wo-Rossyyskiego, H ra b i № oron- 
cowa, rozkaz, posłać natychm iast w ypraw ę, p rz y ­
gotowaną w  Odessie, z w oyskam i lądowemi, pod 
konw ojem  d y w iz y i flo tty ,dow odzoney przez K o n tr-  
A d m ira ła  K u m an ie go  W y p ra w a  ta rzeczyw iśc ie  
w yszła  pod żagle dnia 17 (29) marca, o godzinie 
6 tey zrana. P rzyb yc ia  jey z n iec ie rp liw ośc ią  o* 
czekiw ano w  K ons tan tynopo lu , i  Rząd O ttom ań- 
sk i w y d a ł potrzebne rozkazy względem  p rzygo ­
tow an ia  d la  n ie y  żyw nośc i i  tego wszystkiego, 
czego ona będzie potrzebow ała. A ta k  dostatecz­
ne s iły  będą ry c h ło  w  gotowości do obrony sto­
l ic y  Państwa O ltom ańskiego, je że lib y  jeszcze b y ­
ła  zagrożoną, a lbo dla w sp ieran ia  zagajonych u - 
k ła d ó w  z Baszą E g ip tu .

Obok t y c h  rozrządzeń w o jennych , C e s a r z , 
chcąc przez uroczyste  oświadczenie Sw ych po­
s ta n o w ie ń , w ło ż y ć  ham ulec dum nym  zamiarom  
M e h e m e ta -A le  go, p o le c ił Swemu M in is tro w i w  
K o ns tan tyn op o lu  uroczyście ośw iadczyć: ,, że e- 
„skad ra  i  woyska, posłane na pomoc S u łtanow i, na 
„w y ra ź n e  żądanie tego M on a rchy  , mają rozkaz 
„pozostać w  p ozycy i przez nie za jętey, aż do cza- 
„su , p ó k i Ib ra h im  nie w y p ró ż n i A zy i-M n ieysze y , 
,>nie w yydz ie  za góry  T a u ru s , i  pók i Rasza E g ip tu  
„n ie  podpisze w arun kó w , przez Portę  założonych.16

Jak ty lk o  to oboje zostanie osiągniętem, J. Ć. M ., 
ja k  ra c z y ł nay w yżey oświadczyć d. 17 lutego, 
w yda  rozkaz Swey flo c ie  i  Sw ym  woyskom , po­
w ró c ić  do Rossy?.

P rz e k ła d  M e m o ra n d u m  P o r ty  
O tto m a ń s k ie y , podanego d. 5 {17)  lu te - 
go 1855.

P o o fia ro w a n iu  pom ocy m o rs k ie j, k tó rą  N ay-

j a ś n ie y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  R ossyysk i, ra c z y ł 
uczyn ić  S u łta n o w i, k tó ry  tę  o fia rę  z na jzyw szem  
p rz y ją ł  uczuciem , ułożono się ostatecznie z J  W .  
P . Buten iew em  o sposob uskutecznienia  ich  z p o ­
śpiechem , g d y l  p rzyp ad ek  zd aw a ł się bydź  zzi 
g lą cym ) i  p rz y ję to  ś rzod k i, k tó re  osądzono do teg  
potrzebnem u

U w aża jąc nie m n iey  obecny stan rzeczy, to  
je s t , pow ró t Z  E g ip tu  J  W . P , J e n e ra ł-P o ru c z n i­
ka  M u ra w je w a , dokąd on u d a ł się z poleceniem , 
danem  m u p rzez  J e g o  C e s a r s k ą  M o ś ć ,  kom m uni-  
kacye uczyn ione mu p rzez M e h e m e t-A li-B a s z ę ,  
ja ko te z  w iadom ości o trzym ane od Ih ra h im a -P a ­
szy, k tó ry  u w ia d o m ił W ysoką  P o rtę  , le  z a trz y ­
m a się ta m  , gdzie się z n a jd u je  , i  le  n ic  posu­
nie się na p rzó d  ;  tudz iez uw ażając, ze to w p ły w  
chęci zb aw ien nych , oświadczonych p rzez  J e g o  
C e s a r s k ą  M o ś ć  , s p ra w ił ten  w ypadek, sądz im y  
się obow iązanym i w yn u rz y ć  nasze nay&ywsze po ­
dz ięk i i  ośw iadczyć głęboką wdzięczność, k tó rą  
jesteśm y p rze n ikn ie n i.

T ym  czasem nowa uw aga s ta w i się te ra z , 
względem proszonych posiłkow . Z a is te  n ie można  
m ieć tak  ry c h ło  pew ności z u p e łn e j, co do aktów  
strony p rz e c iw n e j;  a le poniew aż s tać  się m o le  
takoż, ze p rzyw iedzen ie  do w ykonan ia  , zupe łn ie  
i  sp iesznie , powyższego śrzodka roz tropnośc i 
odkry łoby  chęci niedobre i  z rząd z iło by  rozpoczę­
cie d z ia ła ń  n ie p rzy ja c ie lsk ich , osądzono, za rzecz 
z d ro w e j p o l i ty k i , nie  opuszczać ca łko w ic ie  śrzod­
ka , o k tó ry m  je s t m o w a , ale przysposobić ta je ­
mne sposoby do je g o  w ykon an ia , w p rz y p a d k u  p o ­
trzeby.

Sposobam i te m i są: a le b y  f  lo t ta , c k tó re j  
p rzys ła n ie  proszono , b y ła  zawsze w pogotow iu  
do w yyśc ia  pod  żagle  , bez podnoszenia b y n a y - 
m niey  k o tw ic y ; ażeby ona oczekiw ała  da lszych  
rozkazow , 1 je ś lib y  b y ła  po trzeba  je y  w ezw an ia , 
a le b y  n a tych m ia s t w yszła  i  p rz y b y w a ła  z pośp ie ­
chem.

A le b y  s ta tek le k k i zawsze b y ł na pogotow iu  
w  B u jukdere  p rz e d  p a ła ce m  Rossyyskirn , d la  te ­
go , ażeby w po trzeb ie  m ożna by ło  f lo c ie  te y  p o ­
s łać  potrzebne rozkazy .

W yko n a n ie  ty c h  śrzodkow  n a le ly  do J W .  
P . P os ła  Rossyyskiego : i  ze względu na dobroć  
ch ę c i, oświadczonych p rzez  J e g o  C e s a r s k ą  Mość 
zda je  się,, i  z by łoby potrzebriem , d la  dozupe i niema, 
te y  rzeczy , co się tycze proszonych pos iłkow  lą ­
dowych  , trzebaby w ty m  względzie ob rać  p la n  
podobny , ja k  względem  f l o t  ty , a le b y  w ra z ie  p o ­
trzeby  pom oc ta  b y ła  w  pogotow iu  do u ż y c ia  , i  
le b y  n ie  pozostaw a ła  w  oddaleniu od pom ocy m o r­
s k ie j,  pod  względem w p ły w u  i  u ly tk u .

A że by  więc ta  a rm ia  w y ru s z y ła  n a ty c h m ia s t: 
a le b y  się posuw a ła  na  p rz ó d  w z d łu l D u n a ju ; a -  
le b y  tam  s ta ła  w  p o g o to w iu , oczekując uw iado ­
m ien ia  , k tó re  m u w kró tce  p rz y ś le , p o d łu g  oko­
liczności , nasz p rz y ja c ie l , P .  Poseł, k tó rem u u -  
czyn i się o tem  uwiadom ienie ', i  le b y  nakoniec P .  
P oseł ra c z y ł w  ty m  względzie m ieć kom m un ikacye  
z P . Jene ra łem  K is ie lew em .

To je s t p rzedm io tem  nin ieyszego M e m o ra n ­
dum , k tó re  p rz e s y ła  się J W .  P . P o s łow i R o s s y j-  
s kie mu.

M e m o ra n d u m , p rz e s ła n e  TPyso- 
h ie y  P o rc ie  p rz e z  P o s ła  P o ssy i, d n ia  
5 ( iy )  lu tego  1 855.

W  tey  c h w ili o trzym ałem . M e m o ra n d u m , 
oddane p rzez  J W .  R e is -E ffe n d e g o  d ro gm an ow i 
R ossy i,  i  śpieszę na  nie odpowiedzieć.

Oświadczenia wdzięczności, w ynurzone p rze z  
J . W .  S u łta n a , za szczerą p rz y ja ź ń , k tó re y  Ce­
s a r z  d a ł mu dowody p rzez poselstwo J e n e ra ła  
M u ra w je w a  i  p rzez  o fia ro w a n ie  pom ocy m o rs k ie j, 
będą , czego jes tem  p e w n j , p rz y ję te  z w ie łk iem  
zadowoleniem  J . C. M .

JVie zaniedbano pospo łu  uczyn ić  don ie ­
s ien ia  D w o ro w i C esarskiem u o m od y fikacya ch , 
w yra żo n ych  we wspom nionem  M e m o ra n d u m  
względem  lą d a n ia  , uczynionego p rze z  P o r t ę ,



n ^ D u n a ju 0̂ ^  ląd0Wy ° h rossW sbich odstro-

Co się tycze  m o d y fika cyy , w y ra żon ych  w  
le m o ra n d u m , względem p o s ła n ia  eskad ry  C za r- 

m m orsk iey  pośpieszę ównieŻ o tern uw iadom ić  
Г  A d m ira ła  G re igha  przez pocztę  Ross ryska , 
któ ra  ju t r o  w yysdz pow inna. L ecz  zawsze, t r z y ­
m a jąc  s/ę p rze w o d n ic tw a  chęci p ra w y c h  i  ż y cz li­
w ych  mojego  N a y m i ł o Śc i w s z e g o  M o n a r c h y , m a m  
sobie za obowiązek p o w tó rzyć  dzis ia  uwagę, k tó ra  
m ia łe m  ju z  honor uczyn ić  J W W .  P P . M in is tro m
f  ! t  f  n m o / •  7 r .     '  Ж-1
/1 .- ; / • ’ r r r  . лгІГ. ju m is tro m
U ttom ansk im , na  ko n /e re n cy i u  P o r ty  27  s tyczn ia , 
to  je s t :  iż  na  w yraźne  żądanie  J  W . R e is -E ffe n -  

' d e g o , w  im ie n iu  S u łta n a  uczynione, p rze d  dzie­
sięcin ju ż  lub  dw unastą  d n ia m i, p isa łe m  za­
razem  lądem  i  m orzem  do P . A d m ira ła  G re igha, 
ażeby p rz y ś p ie s z y ł w y s ła n ie  eskad ry  Cesarskiey, 
Je że li ku p ie ck i s ta tek  rossyysk i Szyrokoy, w y ­
s ła n y  w tedy do S ew astopo la , p rz y b y ł ry c h ło  do 
swego przeznaczen ia , eskadra  m og ła  wnet za tym  
w yysdz z tego p o rtu . W ię c ,  je ż e li ta k  sta ło  się 
w  rzeczy sam ey, eskadra  Cesarska co ch w ila  u - 
h a z e *lie nt a  fo s fo rz e . Spieszę w ięc zw róc ić  uwa­
gę n y s o k ie y  P o r ty  na te n  a r ty k u ł ,  prosząc , 
ry c h ło  bez z w łó k i m ię  u w ia d o m ić , ja k ie  b y łyb y
w  ta k im  p rz y p a d k u  postanow ien ia  J . W . S u łta n a
ażeby można b y ło  d a ć  w iedzieć o dalszybh śrzod- 
kach. ̂  L w a g a  ta  ty m  je s t  do uczyn ien ia  is to tn ie y - 
szą ze w te y  po rze  roku , eskadra  Cesarska n ie  
może zostawać krążącą  na  m orzu , bez n a ra ż e n ia  
się n a  niebezpieczeństwa nayw iększe. P o w in ie ­
nem  nakoniec p rz y p o m n ie ć  J W .  p . R e is -E ffe n -  
dem u , że nie m am  na ten  m om ent s ta tku , a n i le k ­
kiego, a n i parow ego, do mojego rozrządzen ia , d la  
p o s ta n ia  w  p o trzeb ie  na morze C za rne . (J .d .S .P .)

S a n k t-P e te rs b u rg  d. 25 m a rc a .
Przez r: a y  w y ż s z y  dyp lom a t pod 26 lu te ­

go, m ianow any kaw alerem  o rd e ru  S. W ło d z im ie ­
rz a  2go s to p n ia ,  J e n e ra ł-P o ru c z n ik , N acze ln ik  
4 tey a r ty l le ry y s k ie y  d y w iz y i,  Chowen 2g i.

Przez n a y w y ż s z e  ukazy J. C. M . do Rzą­
dzącego Senatu wydane:

J). 25 lu tego. P rezydentem  Konsystorza Je- 
neralnego E w a n g e H cko -L u te rsk ie g o , m ianow 
Radca la y n y ,  Senator, H ra b ia  Tizenhauzen. D u ­
ch ow nym  W ice -P re zyd e n te m  tegoż Konsystorza 
naznaczony Semor S a nk t-P e te rsbu rsk i Pastor F o l-  
bort.

D . 5 m arca . C złonek G łów nego Rządu Szkó ł 
R zeczyw is ty  Radca Stanu, X ią żę  S z ir ińs  k i-S zach -  
m atów , u w o ln io n y  od obow iązku  P rezydenta  K o ­
m ite tu  C enzury Z ag ran iczney, i  ma sobie рогц- 
czony zarząd D epartam entu  Narodowego Ośw ie-

D . 8 m arca . Senator, Radca T a yn y , X iaze 
L u b o m irs k i, na w łasną prośbę, z p rz y c z y n y  cho ­
ro b y , u w o ln io n y  ze s łużby.

D .  9 m a rca  Spraw ującem u obow iązk i K o ­
niuszego D w o ru , Rzeczy w ist ern u Radcy*S tanu, C zert-  
k o w u , rozkazano bydź C złonk iem  K o m ite tu  Stad 
k o ń s k ic h . $  \

D  18 m a rca .^P rzych y la jąc  się do prośby M i­
n is tra  Narodowego O św iecen ia , Jenera ła-P iecho- 
ty ,  X ią żęc ia  L iw e n a , nay łaskaw iey  u w a ln iam y  go, 
d la  zruynow anego zd ro w ia , od sp raw ow an ia  tegś 
M m is te ry u m , zostawując C złonk iem  R ad y  Pań­
stw a. J

D . 21 m a rca . Z  pow odu uw o ln ien ia  Jenera ła- 
P ie c h o ty , A iązęc ia  L iw  cna,od spra wo wania M i niste- 
ry u m  N arodow ego Oświecenia, Rozkazujem y R ad ­
c y  T aynem u  U w a ro w u , jako T ow arzyszow i M i ­
n is t ra ,  objąć p raw a  i obo w ią zk i M in is tra  N aro ­
dowego O św iecenia. (G  S .P .)

Z w ią z e k  Rossy i  z T u rc y ą , i  F lo tta  Rossy y -  
ska w K o n s ta n tyn o p o lu , w i 798 r .  (Dokończenie.)

D nia  5i  nazajutrz po tey  ostateczney kon fe - 
r e n c y i , W ic e -A d m ira ł Ciszaków, w  tow arzys tw ie  
k i lk u  o fic e ró w  e ska d ry , p ierwszego D ro^m ana 
p rz y  Rossyyskiem  P ose lstw ie  F o n to n a , L im a n - 
Reysa i  in n y c h  T u re c k ic h  d ygn ita rzów , na żąda­
n ie  S e lim a  I I I ,  je źd z ił oglądać T u re c k ą  eskadrę

stojącą na k o tw ic y , n ieda leko pa łacu  S u łtańsk ie - 

к0лѵе\Ѵ ір Іа551У’ W i edenaslu o k rę tó w  i etat-
P k k n ie  ^  r ?S°  1Ch bardzop ię kn ie  1 szczelnie przez b rancuzk iego  m aystra

k n e  m eS'° I е ^  У  ° b ile  m ie< 4  , u7 bro-one po w .ększey części sp iżow ćm i arm atam i, i  
p y w a ły  bardzo le k k o  — p rzym io ty , jak iem i w te n ­
czas Czarnomorska tiossyyska  flo ta  n ie  mogła sie 
wała°nyie 1 w  *Ут  w zględzie w idoczn ie  ustępo!
« k « d «  T ? * ® *  * 1иГескІеУ- Po =ey«=iu z teye ka d ry , Uszakom, z rozkazu Sułtana , b y ł  sa lu­
to w an y  siedm iij a rm atnćm i w y s trz a ła m i, przez 
jeden z Okrętów, k tó ry  w y w ie s ić  flagę  K a p ifa n a -
Ы  cva 3 ieZ?zi,ł  "g ^ d a ć  A rse na ł iA d m i -
row e  g e mn  b yb° czynione w sze lk ie  bono- 
гохѵе p rzy jęc ie . O prócz szczególney grzeczności 
ja b e y  Rossyyski A d m ira ł A t  p r a ^ l  wym agać 
od sprzym ierzeńców , T u re ccy  dygn itarze, 
n ia iąc wolę Sułtana, pokazyw a li m n wszysfko z 
meogramczonem zaufaniem , p ro s il i „  je g o r a d o i 
zdanie, i  ła d n ych  wad nie u k ry w a li.

W  ogó lności, tak w  tem  zdarzeniu , iakoteZ 
podczas przebyw ania  eskadry w  K onstan tynopo lu  
W y  o kazyw a ł, o ficerom  i  żo łn ierzom  n a y n C -  

Postępowanie; S u łtan  zaś ro z k a z lł 

6 tys ięcy  rubyib  erZy SUmm«> "yooszęctj oko ło

Z Z . , „ ł 0W -ÓCi^VS?y  z. A d m ira lic y i,  W ic e  - A d m ira ł 
Uszakow  nap isa ł p ie rw szy  sw óy l is t  do N elsona , 
w  k tó rym , w inszu jąc mu A b u k irs k ie g o  zw yc ięztw a , 
k o m m u m ko w a ł mu tajem ne do p ozn aw an i! sie syg-
k re to A  t  się A n g ie ls k ic h ^ -
K rę to *  z R ossyyskiem i. D n ia  2go w rześnia p r z w -
m o w a io n  w iz y ty  M in is tró w  U w o ró w , k t ó r e "
p rzy jazm  zostaw ały z Rossyą ; dn ia  3go o trzym a ł

!a ? !  ,yn° P arsenału n ieodb ic ie
d la  eskadry potrzebne lądow e  d z ia ła , szóstego 
zas zamierzał podjąć ko tw icę  i  udać się do D a rda - 
n e llo w , lecz przym uszony b y ł  to od łożyć z p rz y -
Ъ Іг J  mn Cn4  W ła lru ’ - P ° ^ cz°neg0 ze straszliw ą 
burzą . D n ia  8 rano w ia tr  us ta ł i  eskadra rozw i?
11 ąwszy żagle, w y p ły n ę ła  z kana łu . P ły n ą c  m im o

i r l t  Z  8№ c h , W ВеГ^укіа82У’ adm ira ls k i o - k rę t Sw  P a w e ł s ,lu to w a ł flagę K ap itana  -  Baszy

równażaSl i ą T ySt1^ -  ^ m i?  " a 0 0  odP<>w iedziano m l  
Л  , ?z | j  K ied y  zas, około  godziny d ru g ie y

Snł?, 2a?Z§ła Prz yPł y w ^  pod pałac
su łtana , gdzie sam Selim , otoczony lic zn ym  i św ie­
tn ym  orszakiem  c ie k a w y  b y ł  w idz ieć  ciągnienie 
R ossyyskiey eskadry, o k rę ty  i inne  do n ie y  na- 
e«ące s ta tk i, mając m ay tkó w  na re jach  i  w antach, 

w ita ły  Rozkazodawcę Państwa Ottom ańskiego
l.r ił bst. b ic ie m W  bębny, i  trzyk ro tn em  

ura lrz y d z ie s c i jeden w y s trz a łó w  z W ic e -A d m i-  
ra lskiego o k rę tu  zakończyło ten  u roczys ty  w id o k  
D o ty  R 0Ssy y sk,ey, oddającey h o n o ry  T u re c k ie m u

4tev h 7 l5 W ° ł >'ębie Іе§ ° stohcy . O godzin ie 4 tey, eskadra weszła na morze M arm ora  , dn ia
zas Ю w rześnia ,w  now ych  D ardane lsk ich  zamkach, 
lezących p rz y  w eyściu do c iaśn iny  tego im ie n ia  

moi za Śródziem nego, zrów na ła  się ze sto jącem i 
na k o tw ic y  i  przeznaczonemi na kam pania T u re c - 
k ie m i trzem a o k rę tam i , sześcią fre g a ta m i, trz e - 
ma ko rw e tam i i  czternastą łod z iam i kanon ie rsk ie - 
m i. W s z y s tk ie m i n ie m i d ow odz ił K a p ita n -B e y  
(pe łny  adm ira ł) K a d y r - B e y , k tó ry  się zestarzał 
w  m orskich  w y p ra w a c h  i b itw a ch  , pod n im  zaś 
d ow odz ili jeszcze d w a y  flagm ani : P a tron  i R ea l- 
he jow ie  c z y li W ic e  i  K o n tr-A d m ira ło w ie . D la  od­
dania w ie lk ic h  h ono row  flo c ie  R ossyyskiey K a - 
d y r-B e y  w y w ie s ił na swoim  o kręc ie  flagęK ap itana - 
Baszy, i  wzajemne salutowanie oddane b y ło  rów na  
liczbą  w ys trza łów . M inąw szy  n ow y  A z y a ty c k i za­
m ek c z y li C zanak-Kalessi, W ic e -A d m ira ł Cisza­
ków a a ł znak do zarzucenia k o tw ic y  i  tegoż dnia 
odw iedzony b y ł  przez R e a l-tie ja  z k i lk u  T u re c - 
k ie m i K ap itanam i, na d ru g i zaś dzień i  przez K a -  
d y r-B e ya . 1

Zam iarem  A d m ira ła  Rossyyskiego b y ło , p ły ­
nąc natychm iast da ley; lecz że T u recka  eskadra,

*) Ter z Rossyy.kiey służby Jenerał-Porucznik i  Inipektor 
Korpusu okrętowych Inżynierów.
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n fjeznac iona  pod iegtt dow ództw o , jeszcze się n ie  zadowolenia ze sposobu m yślenia M a g W o w , k  o- 
zffi om adzila  cała , i  n ie k tó re  nawet o k rę ty  n ie  г г у  ш ііш е  pop iera ją  jego ż ycz liw e  zam ,ary, w zg lę ­
d y  J e s z c z e  zaopatrzone w  potrzebną liczbę lu d z i, dcm  koniecznego polepszenia i  u lżen ia  mzsze 
p rz eto Z p o tr  ze b y , w y p a d a k  przepędzić k ilk a  d n i klassie lu d u , jednak niższa szlachta , k tó ra  zdajc 
w  bezczynności. s l« b>'dz «krzyw dzoną , gdy jey  p rzychodz i zrz

W  tym  przeciągu czasu dnia  12 w rześn ia  się n ie k tó rych  g w a łtow nośc i, 1 tw o rz y  opnozycyą. 
Uszakow  je źd z ił na o k rę t Tureck iego  A d m ira ła , k tó ra , g d y b y  naw et n ie s k u tk o w a ła , Jednak może 
y rb ie  s ilono si« we w szystkićm  dla okazania mu odw lec n ie k tó re  korzystne ś rod k i. Z resztą  n as i 
naywaznieyszego p rzy jęc ia . U n ia  ,3  na prośbę szlachetny Cesarz przyprow adza do s k u tku  sw o - 
K a d v r-B e ia  d la  w ytłum aczen ia  T u rko m  R ossyy- je p lany , o k tó ry c h  użyteczności zupe łn ie  jest 
s k irh  syenałow , d la  ważnieyszey korrespom len- p rzekonanym . D z iw id  śię trzeba p rzym io tom  tego 
r v i  i  d la  in n ych  p rzyp ad ków , posłani dori b y l i  M on a rchy , ie  czynnosc jego Z w iek iem  się jeszcze 
i  odeń o fice r fR a p .-P o ru c z n ik  M e ta ksa ) ,  d w a y  pow iększa. Często naradza się 5 do 6 godzin, 
n aw iea to row ie  i  podszfurm an. D n ia  l ig o  u d a ły  w ciąż z sw em i M in is tra m i, n ie  używając zadne- 
L  d l  Rodos pom ienione cz te ry  fregaty  i  dz ie - go odpoczynku lu b  orzeźw ienia . Toż samo p rz y  
kieć łódek kanon ie rsk ich  pod dowództwem  K a -  posłuchaniach, k tó re  się odbyw a ją  od 6 z rana d@ 
iritana  łg ie y  k lassy Sorokina, dn ia  zaś 20, po u -  1 godziny z po łudn ia , gdzie ciągle zn iew o lony  jes t
w ia d o m ie n iu  A d m ir a ła  T u re c k ie g o  , o g o to w o ś c i m ó w ić .______________ ___________
łego do w vyśc ia  pod żagle, eskadra W ic e -A d -
in ira ła  D sźakow a , n ie  tracąc czasu, podjęła ko - A n g l i a .
tw ic e , i  trzem a ko lum nam i udała się do M o re y - Lon dyn  d n ia  22 m arca .
skiego połudn iow ego brzegu, dokąd także jedno- W y p ra w a  A ng ie lgko-F rancuzka  do  brzegów
rześnie pop łynę ła  i  eskadra K a d y r-B e ja , sk ła - H o lla n d y i,  tym  razem  k ro tk o  trw a ła . Już w e  
ilaiaca sie ze czterech o k rę tó w , sześciu dw ópok ła - w to re k  p o w ró c iła  ca ła  i lo t ta  do D e o l,  chociaż 
d ow vćh  frega t i  czterech k o rw e t. n ie  w  n a jlepszym  stanie O k rę t l in io w y  M a -

Tymczasem gdy obie eskadry po łączone j f lo -  la b a r , je s t znacznie uszkodzony, 1 musi d la  napra- 
s ta łv  p rzv  D ardane llach  , P o rta  n a js u ro w ie j w y  pop łynąć do P o rtsm o u th . W c z o ra y  w y lą d o - 

Zaleciła  Baszom A l i  Janińskiem u, i  M u s ta fie  S ku- w a ł na k i lk a  d n i A d m ira ł M a lc o lm  z o k rę tu  D o -  
_ ............. ; Qirn пялгЫіЯкгѵт wvsn Jo ń sk ich .w y- n e s a l , k tó ry  ma bydź n a p ra w io ny  w  Sheernes

h ia  tlossyysK iego л.иишаха r v e> c 0 • ■ тѵг > n  * - *
k ie rn i s iłam i, do M o re i zaś posłała rozkazy p rz y -  ze napraw ioną. N a g ły  p o w ro t f lo t y  , z n iw e c z y ł 
p-otować p ro w ia n t d la  jego eskadry. Ze s tro n y  m noztwo n iepom yś lnych  w ieści, wzglęnem  d o ty c h - 
R ządu Rossyyskiego upoważniony b y ł U siakow  czasowego s k u tku  Poselstwa f - D e d e l .  
o rz w m b w a ć  na flo tę  d ob ro w o ln ie  podających się D rna 23 m ia f P . D ed e l d ługą  ko n fe re n cyą
i, j 1 . .  , •   r i  «Jokłńrsti -пісті. я z L o rde m  P a lm e rs to n  i  JCieciem l a l l e r r a

F ra n c u z o m -  w szys tk im  służącym  na ilo c ie , p o c z ą - л  n u tó w  z jego m aizonną, n i  ania i  n ra m u a  m o i n -  
wszy od dowodzącego W ic e -A d m ira ła , do s z e re - s t ie rn a , sp raw u jący interessa A u s try a c k ie  i  H U  
gowfego, i  w szystk im  niższey rang i służącym  na szpanskie. , . . .
T u r e c k ie y  eskadrze b y ła  ofiarowana znaczna s u m - l r z e c ie  czy tan ie  b ilu  o p rz y tłu m ie n iu  ro z -
,  z aś:K a d y r - B e io w i  kosztowna szuba; lecz nay- ru c h ó w  w  I r ła n d y i,  odłożone zostało na dzień 2$  
ba rd z  i  ev zasługującym na uwagę, je s t p ra w d z iw ie  Jti. b. M o rn in g -C h ro n ic ie  p isze , że M in is tro w ie  
w sn a n ia io tn y ilh y  w z g lą d  na T u r c ją  C e s a r z a  Pa- mają zam iar p rzed  ukończeniem  te raźn ie jszego  
W ł a  k t ó r y  ro z k a z a ł W ic e - A d m ir a ło w i  Uszako- zgromadzenia, podać now y system, w z g lę d e m  praW  
%vii:1 ..u n ik a ć  zby tn ich  w ym agań  od P o r ty , i  n ie -  d la  ubogich w  I r ła n d y i.  (G .W .)  
t r a c ić  z u w a g i tego, Łe, pom aga jąc  je y , me n a - —  D n ia  26
leży  p rz y c z y n ia ć  w ie lk iego c ię ia r u *  * )  Zeszłego tyg bd n ia , sprzedał na p u b liczn ym

Połączona flo ta , p łynąc z pom yślnym  W ia- ta rg u  w  S tokpo rt, s lif ie rz  Calton śwoję Żonę, za 
trem  dnia 25 w rześnia m iędzy M o reysk im  brze- okseft p iw a  ; to p iękne  stw orzenie  zdawało się 
g iem  a wyspą I d r y ą , za rzuc iła  ko tw ice  d la  bardzo ko n ien te  z usku te czn io ne j zam iany. (G .€ .)  
w z ięc ia  łocm anów  i  k i lk p  trzech  masztowych ——
le k k ic h  sta tków , nazyw anych K a rlingaczatm . N ie -  B i 1 s z p a  n  i  a .
w ie lk ie  te  s ta tk i, z szczególniejszą um iejętnością M a d r y t  dn ia  i 2 m arca .
budowane przez G re k ó w , m ieszkańców pom ie- K ro Io w a  m ia ła  n ie  bydz zadowolona b ie -
n ioney w yspy, ko rzys tn ie  b y ły  używane do p ły -  giem dotychczasowych in teressow . Co sp raw ia  
w an ia  p rz y  brzegach; i  m ia ły  jeszcze tę zaletę, że w  na jw yższym  s topn iu  natężenie, jest to, że K r o i  
ła tw o  m og ły  sie p iln o w a ć  f lo ty . Nazajutrz U - w  nocy z dn ia  8 na 7 m iędzy godziną 10 a 12 na- 
s-akow  i  K a d y r-B e y , postanow iw szy stanowczo nowo zachorował, 1 bardzo ma bydz s łab y . W o y -  
rozp ficząć swoje dzia łan ia , od oswobodzenia wysp ska, k tó re  dnia  7 zrana w paradzie m ia ły  p r /e -  
Jo nsk ich , w y s ła li do nayb liższey z n ic h , C erigo, chodzie przed pałacem , już p rz y b y ły ,  o d e b ra ły  
tU\ ib Bosśyyskie fregaty : G rzegorz W ie lk i  i  Szczę- jednak rozkaz oddalen ia  się.
ś liw y  pod dow ództw em  K ap itana  - P oruczn ika  S łychać, Że A n g lia  i  F ra n cy  a mocno posta-
Szostaka, dn ia  zaś 26 w raz za n ie m i wyszła pod ń o w iły  zakończyć spór w  P o rtuga lu . P od ług  tego, 
żagle i  ćała flo tta . (P .P .) co m ów ią  o zamysłach g ab in e tu  w  St. James,

°  ■ nie oświadcza się tenże, an i za D on M ig n e le m >
W a rs z a w a  dn ia  6 k w ie tn ia . an i za D oń  P cd re rń . P . S tra tfo rd -C a n n in g  po-

JO X ią że  Gorćzaków , Jene ra ł -  A d ju ta n t, d a ł w  tym  względzie notę do gab inetu  H iszpań- 
Szef Sztabu A r m ii  czynnev, w ró c i ł  w  tych  dniacb skiego, w  k tó re y  donosi, Że D w ó r jego postano- 
z  P e te rsb u rg a  do tu teyszey s to licy . \G . W .)  w i ł  p rzyczyn ić  się do osadzenia na tro n ie  D o n n y

. M a r y i  I I ,  a to  p rzy  u m ia rko w a n ych  zasadach,
A  u 8 т  в y  A. podanych w  ro k u  1826 przez M arg rab iego  P a l-

W ie d e ń  d. 16 m arca . m e lla .
Seym W ę g ie rs k i n ie  okazuje jeszcze Żadnych N k nalegania Posła  H iszpańskiego, Jenera ła

oznak dzie lnego życia. Lubo  Rząd ma pow ody Gordooa  , zostali I lis z p a n i, będący od 5 la t w
w ięz ien iu  Don M ig u e ia , ńa w olność w ypuszczeni,
i  u zyska li możność korzystan ia  z amnestyi. (G .W i)* )  A u te n ty c z n e  s ło w a  N a t w y z s z BOo R e s k r y p tu .
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